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Amerykę niepokoi sytuacja w Europie.
Waszyngton. (PA T ). Republikański czło

nek izby reprezentantów Halmers, wniósł re
zolucję, w której wzywa prezydenta Hardinga, 
aby z powodu niepokojącej sytuacji w Euro
pie zwołał ogólną konferencję pokojową. W

rezolucji jest powiedziane, że jakkolwiek naród 
amerykański niema wcale ochoty uczestnicze
nia w wojnie, to jednak Stany Zjednoczone 
z konieczności musiałyby się wmieszać w kon
flikt, grożący Europie.

Na jakich zasadach oparte są nowe podatki.
Warszawa. (AW ). Minister skarbu przędło-1 podniesieniu około 100-krotnym stawki obe- 

Łył już Sejmowi projekt podatków: gruntowe- cnej. Podatek dochodowy oparty będzie na 
go, budynkowego i dochodowego. Podatek 1 iowych zasadach. Podatek ten zacznie się od 
gruntowy oparty jest na zasadzie oceny korca I dochodu najmniej 2 miljanów rocznie, obciąża
ł y  ta, podatek budynkowy oparty będzie na [jacy wtedy podatnika do wysokości 2 % .

P. Prezydent Rzeczypospolitej odmówił 
ułaskawienia Niewiadomskiego.

Egzekucja ma
Warszawa. (Tel. od naszego koresp.). Pan 

Prezydent Wojciechowski nie skorzystał z pra
wa ła3ki i odesłał dziś akta sprawy Niewia- 
jdomskiego celem wykonania wyroku. Decyzja 
ta jest niespodzianką dla ws:, -stkich. Jeszcze 
idziś w południe rozmawiałem z jednym z b. 
ministrów sprawiedliwości,* który twierdził, że 
ułaskawienie Niewiadomskiego nastąpi. Dzi
siejsza „Gazeta Poranna*4 podaje wiadomość 
O mająeem nastąpić ułaskawieniu.

Warszawa. (AW ). Dziś w  południe p. Pre
zydent Rzeczypospolitej p-zoslił w zapieczę-

n&stąpić jutro
P. Min, Makowski, który w sobotę refero

wał p. Prezydentowi sprawę Niewiadomskiego 

zaprzecza wiadomościom, jakoby miął przema

wiać przeciwko ułaskawieniu Niewiadomskie

go. P. min. Makowski cały swój godzinny refe

rat utrzymywał w tonie objektywnym, po
wstrzymując się całkowicie od inspirowania 
!»• Prezydentowi tej czy innej decyzji. Egze

kucja ma nastąpić jutro.

w aktach nie znajduję motywów d’ a zmiany 
wyroku sądowego44. W  ten sposób wyrok

towanej kopercie Ministerstwu Sprawiedliwo- śm ierci uprawomocnił się ostatecznie. Skazą- 
akta sądowe w sprawie Niewiadomskiego.; ny ma podobno być przewieziony z więzienia 

Na stronnicy 92 aktu Prezydent własnoręcz- ■ mokotowskiego do cytadeli 
nie nakreśli! rezolucję. „An i w sumieniu, ani J

Postęp a wstecznEctwo.
Postęp narodowy głosi harmonję społeczną. — Wstecznictwo lewicowe 

dzieli ludzi na stany.

był sobie równouprawnienie mfędzy wSełu !n- 
neui zasadami, na kbóiyeh opiera się prawo 
międzynarodowe. Tylko zwvcaęstwu tej nowej 
najnowszej zasady, zawdzięcza Polska swoją 
niepodległość i zjednoczenie.

Kiasow^ść jest tymczasem pojęciem sta- 
-em jafc świat. Klasowi m jest społeczeństwo 
brahmańsfci o, kiasowem było państwo Egip
cjan i Hobrców. klasowym stary Rzym, kla
sowa cała Euho-pa aż d.ó ostatnich dni.

Dzisiejsza więc walka jest walką klasowej 
przestarzałej reakcji przeciw postępowi i rw>- 
wożytności . : , i-i '

Tyło z punktu, widzenia historią a co do 
treści?, ~   ^

Warszawa w  styczniu.
Im bardziej wietrzeje nastrojowy zapach 

i smak tych wyrazów, teu uparcie] i natar
czywiej używa się ich w walce połiitycznoj, 
w nadzieji, żo caggostja dźwięku, nawyczka 
frazesu i lenistwo myślenia zastąpią treść, 
która dawco uleciała.

Walka nowożytna rozgrywa się między 
nacjonalizmem, a klasowością. Któryż z tj ch 
dwu kierunków jest postępowy, a który wste
czny czyli reakcyjny

Ostatnia wojna światowa była pierwszą 
wojną nacjonalizmu przeciw imperjalizmowi. 
Nacjonalizm zwyciężył, ale nie wypowiedział 
jeszcze sweggo ostatniego słuwa: on tylko zdo-

Flasowość widzi tylko stany, mające sprze
czne interesa i zwalczające się w za gumie bez 
pardonu. Celem walki jest zaś zapanowanie 
jednej Klasy nad drugą czy druglemi. Tałda 
pojmuwarJe zadań państwa ozy narodów jest 
stare, że miu początków wynaleźć nie można. 
W  Rzymie panowała klasa patryt’cju3zów, do
póki piebejusz© nie zdobyli równouprawnienia. 
Potem przyszło panowanie bogaczy nad bie
dakami, czyli rządy optymatów, którym kret 
położyła rewolucja Graftchów i MarjifeńoL —  
W końcu panowanie wolnych nad mewoknkaj. 
mi zostało złamane przez chrześcijaństwo.

W  średnich wiekach mamy klasy, zorga
nizowane w solidarną wyłączność: Ekskltfrj
zj-wna szlachta pairujo nad ekskizy wneot 
n iesBCzaństwora i chłopami Te ekskluzyrmośi. 
głoszą nam dzisiaj pod postacią solidarności 
klasowej, jako nowość i  ekstrakt postępu.

Cały wiek X lT  jest wiekiem walk przeciw; 
klasowości i przeciw panowaniu jednej kasty 
nad drugą. Przez szereg rewolucji zniesiono 
panowanie szlachty nad chłopami, odebrano 
szlachcie i duchowieństwu przywileje, znie
siono wyłączność cechową i wprowadzono rót 
wnoupraiwnienle wszystkich warstw, Nieoarmo 
rewolucja francuska postawiła na czele swego 
ustawodawstwa prawo czlowielca. I

DziS chcą nas pod fałszywym płaszczykiem 
postępu wtrącić z pen rotem w najciemniejszą 
epokę średinowiecza. Dla człowieka, który, 
zdobył juz równość demokratyczną jest izo- 
azą również wstrętną dyktatura szlachty czy 
dyktatura proleoarjatu —  bo on chce .pozostać 
człowiekiem, a nie popaść w niewolę. N ie ty* 
buł i pochodzeń‘o tyrana jest tu kamieniom: 
obrazy, leca tyrania. Wszelkie panowanie 
klasy nad Innemi jest sprzeczne z demokracją, 
a więc zacofane, wsteczne, reakcyjne.

Przez równouprawnienie ludzi dokonywał 
się równouprawnienie warstwy. W  demokracji 
niema zajęć, przynoszących hańbę i odbierają
cych człowiekowi czy grupie ludzi ich god
ność. Niegdyś jednak „paranie się łokciem 
i miarką*4 dyskwalifikowało szlachcica, dziś 
wedle reakcji socjalistycznej i ludowcowej 
posiadanie domu lub wyższego wykształcenia 
odbiera piawo do życia.

Najwyższym ideałom socjalistów i ludow
ców jest syistom brali miński, sy&tcm kast. —  
Nacjonalizm nie u-znaje kast, nie $11% fiku jo 
zajęć, bo według niego wszystkie zajęcia i za
wody są równio chwalebne i równic dla ca
łości potrzebno.

Wbrew brrhmbisklemu systemowi nacjo
nalizm głosi harmonję społeczną, pomoc zawo
dom słabszym, doskonały rozwój spofeczeń- 
stwa-narodu we własnem nerodowem państwie.

Jest to zatem łdea równie postępowa 
względem średniowiecza, jak chrześcijaństwo 
względem starożytności rzymskiej; jest to ha
sło nowe, maberjalne, bo na demokratycznym 
układzie społeczeństwa oparte i moralne, bo 
przemawiające do najszlachetniejszych stron 
człowieka; żądające od niego poświęcenia ko
rzyści osobistweh i stanowych dla dobra ca
łości. Nacjonalizm demokratyczny oznacza 
w ludzkości nowy stopień podniesienia się jej 
w  doskonałości. I dlatego walczą przeciw rie- 
mu apostaci demokracji i  zaprzańce ludu.

jao  z m t e .
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Fala kryzysów gospodarczych w Europie
środkowe].

Kryzys handlowy w  Jugostanjl.
Cze§ko-Słowaokie stowarzyszenie eksportowe 

w Sarajewie zamieszcza w „Pragor Preese“ nastę
pujące szczegóły o Kryzysie handlowym w Jugo- 
sławjk Prawie że katastrofalny spadek dinara wy- 
woiał na jugosłowiańskim rynku nadzwyczajną 
panikę i to nietylko na giełdzie, ale nawet i w ko
łach konsumentów. Bezpośrednim skutkiem tego 
była nadzwyczajna zwyżka cen, oraz zupełna sta
gnacja w obrotach handlowycL. Tak kupcy jak i 
odbiorcy wstrzymują się zupełnie od zawierania

transakcji. Obecnie dało się zauważyć jeszcze je
dno ciekawe zjawisko. Mianowicie nadzwyczajny 
oraŁ zagranicznych dewiz, którycn nabycie utru
dniane jetJt jeszcze przez akcję państwowego urzę
du bankowego. Tutejsze kota handlowe obawiają 
się, że te trudności odbiją się dotkliwie na zdol
ności płatniczej wielkich hurtowników jugo-slo- 
wiańsiuch, którzy wskutek niemożności otrzyma
nia odpowiedniej ilości dewiz, nie są w stanie 
płacić swoim zagranicznym dostawcom. >

W przededniu strajku generalnego na Węgrzech.
Jak donosi „Prager Presse” z Budapesztu, za

nosi się na Węgrzech na masowy strajk. Asumpt 
óo tego dal związek przemysłowców branży żela
znej, którzy zajęli odmowne stanowisko wobec żą
dań robotników w sprawie podwyżki płac. Wobec 
tego zagroziło strajkiem na razie 1Q0 tysięcy, są 

jednak dane, że ruch ten rozszerzy się i na inne 
rocka je przerrn łu, z których pracodawcy zamie

rzają pójść za przykładem przemysłowców z bran
ży żelaznej. Wobec tego należy oczekiwać w naj
bliższym czasie wielkich strajków na Węgrzech.

Węgierscy fabrykanci przędzy Wełhiatoej wy
stosowali momorjai do rządu, w którym donn srają 
się zupełnego zamknięcia importu tego pół faury- 
katu do Węgier. Według wszelkich oznak, rząd 
w^perski załatwi przychylnie ich postulaty.

Bezrobocie w AysSrjl.
Wiedeń. (G. v.). Przesilenie gospodarcze 

Austrji przybiera ogromne rozmiary. Z osta
tnich wykazów wynika, że obecnie jest w  Au
strii przynajmniej 160.000 bezrobotnych. Zna
czy* to, że chwilowo V» część rob. austrjaekich 
jest bez robuty. Najbardziej daje się to odczuć

w przemyśle metalowym i włókienniczym. Jak 
słychać, rząd zamierza wczesną wiosną podjąć 
rozmaite praco inwestycyjno, aby w ten sposób j 
przynajmniej po części załagodzić skutki bez 
robocia.

i
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Sytuacja francusko-memietka 
zaostrzona.

’V'$jl I drukarni dziennika ,.Das RhsinlamK —  Poseł francuski 
.vie. —  Wyweziern proz. policji z Akwizgranu. —  Zajęcie

Zdemo!owarv
vr niebo’  

urzędu %. Obsadzenia dworców koi. —  Przerwanie kabla pod Raszem. —  
Prez. Poincare o sytuacji. —  Proklamowanie repiMki natirersskiej. —  Niemcy) 

próbuję targować się.

Dzienniki donoszą z Kopenhagi: Ubiegłej 
nocy policja z powodu krążących pogłosek 

o obwołaniu republiki reńskiej zarządziła li- 
ezne środki ochrony. O północy zebrał się tłum 
demonstrantów przed red? keją dziennika „Das 
Rheinland. Policji nie udało się zabezpieczyć 
dostatecznie redakcji i tłum wdarł się do bu
dynku. W  całym lokalu wybito sayby, nagro
madzone zaś zapasy rotacyjnego papieru wy
wleczono na ulicę i rozrzucono. Dokonano ró
wnież napadu na drukarnię, którą zdemolowa
no.

„W iener Journal" donosi z Monachium:
Rząd bawarski oświadczył rządowi Rzeszy, że 
przedsięwziął wszystkie kroki, aby zapewnić 
dostateczną ochronę francuskiego p03ła w Mo
nachium, p. Darda, obecnie jednak nie może 
wzdąć na siebie odpowiedzialności za .jego bez- 
jdeczeństwo. Nota ta została zakomunikowana 
Rządowi francuskiemu. Na to odpowiedział 
Rząd francuski notą wystosowaną do gabinetu 
n-endeckiego, następującej treści: Rząd fran
cuski przyjmuje do wiadomości notę rządu nie
mieckiego, nie zdaje sobie jednak sprawy, dla
czego rząd bawarski pragnie zrzucić ze siebie 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo posła 

francuskiego w  Monachium. Rząd francuski 
ęświadcza, że w razie gdyby poseł francuski 
w Monachium poniósł jakakolwiek szkodę, 
rząd frąacuski wyciągnie z tego faktu ker se
kwencję.

•  •  *
(PAT.) Prezydent policji w Akwizgranie 

otrzyma! rozkaz wydalający. O godzinie 4-toj 
popoł. przybyło pięciu żołnierzy belgijskich do 
preaydjpzmi poliojt, którzy zabrali ze sobą pre

zydenta i wywieźli o ogdz. 5-ej popoł. automo
bilem w niewiadomym kierunku.

* e •
Urząd pocztowy w Dusseldorfie został 20 .; 

bm. obsadzony przez oddział żołnierzy francu
skich. Urzędnicy niemieccy i urzędniczki zo
stali usnnięcL Zarządzenie to zostało spowodo
wane uszkodzeniem kilku przewodów telegra
ficznych, założonych przez francuską cen ralę.

*  *  *
W  ciągu dnia wczorajszego zajęli Francuzi 

szereg dworców kolejowych. Linia obsadzo- 
dzonych dworcow koiej. na północy i zacho
dzie obszaru przemysłowego przebiega przez 
Liinen, Waltrot, Recklinghauscn, Osterfeld- 
SiicL, Oberhausen, Hambo&nv Duisburg, Hooh.- 
feld-Sild, Grossenbaum, Dusseldorf (dworzec 
główny) Dusseldorf Biir< ndorf. Na południe 
nie zostały jeszcze operacje ukończone. Wczo
raj popołudniu obsadzone zostało Lilnon-Nord.

Przerwanie kabla pod Renem.
Z Essen donoszą, że Francuzi przerwali ko

ło Steele pod Dusseldorfem kabul prowadzą
cy pod Renem. Prezydent rządu rozpocznie 
z Francuzami natychmiast rokowania celom 
naprawy kabla. Prezydent, żąda przeprowadze
nia tej naprawy przez urzędników niemieckich. 
Urzędnicy niemieccy zażądali opuszczenia 
o rzez Francuzów wszystkich stacji, dokonują
cych połączeń w  komunikacji kablowej.

•  «  *

Prezydent ministrów Poincare przyjął wie
lu deputowanych, wobec których oświadczył, 
że położenie w Zagłębiu Ruhry jest zadowala
jące. Dalej podkreślił prezydent poprawność i

stanowiska ludności Francji wobec akcji pod
jętej przez rząd francuski.

Wedie „Journal des DebaBP wskazał 
Poincare w mowie do deputowanych na powa- 

e wydarzeń, rozgrywających się nad granica* 
nli Francji i apelował do jednomyślności naro
du francuskiego.

• •  •

„Neue Freie Prosse“  donosi z  Londynu pod 
łatą 27. bm.: Moguncki korespondent „Daily 
Eaprofe" donosi, że wydrukowaną została juil 
odezwa proulamująca utworzenie republiki 
nadreńskiej. Odezwa ta nosi datę 1. lutego biV 

*  •  *  —

„Neuea Wiener Journal" donosi. —  ja ij 
twierdzi —  % kół oyplomatycznych, in  Niemcy 
nieoficjalnie dały do zrozumienia, że zapłaci
łyby 50 miliardów marek w  ziocie, jeżeli Fran
cuzi opuszczą terytorium niemieckie. Z tego 
samego źródła donosi pismo, że nienaturalny 
stan, jaki obecnie istnieje między Francją 
a Niemcami, nie może trwać długo. W  Nicm-. 
tze<h z każdym dniem wzrasta podniecenie 
i wyBuch nie jest wykluczony. Naturalnie po* 
ciągnąłby on za sobą nowe repret je francuskie 
i mógłby n; wet doprowadzić do wypowiedze
nia wojny Niemcom.

Zawikłania w połudn. Europie —  
wykluczone.

Wiedeń. (PAT.). „Neue Froie Prosso*’ do
nosi z Bukaresztu: Wiadomości o Koncentracji 
wojsk rumuńskich nad granicą bosarabską są 
przesadzone, tembardzicj, że na tej granicy; 
już od dłuższego czasu wprowadzono rządy 
wojskowe pod postacią wzmocnionej ochrony, 
Stan taki musi być utrzymany tak długo, do
póki nie dojdzie do porozumienia między Ro
sją a Rumunją w kwestji besarabskiej. W  ko
lach besarabskich słychać, że między Rosją a 
Rumunją zo3taly wdrożone rokowania, mające 
na celu przywrócenie normalnych stosunków 
między obu krajami. Iniormątor „Neue Freie 
Prosse" dodaje, że jakkolwiek nie można się 
optymistycznie zapatrywać na położenie w  po 
łudniowej Europie, to jednak położonie jest 
tego rodzaju, że wykluczone są wszelkie za wi
kłania wojenne.

Jednolity ekwipunek armji 
Me''8j Ententy

wykonany bętLde w fabrykach czeskich
Praga, (Tel. wk) „Yenkow“  donosi, ię  

vr kołach Małej Ententy istnieje zamiar jedna
kowego wyekwipowania aiu<ji Ozochosłowacjl 
Rumuni i Jugoolawji, sikuit.ldo-i czego wzmo
głoby się, zdaniem „Yenkowa" bezpieczeń
stwo i porządek w Europie. Jeezoze przed 
końcem całogo ekwipunku Malej Entency, 
który będzie wykonywany w  fabrykach Cze
chosłowacji, uzyska Jugośławja pomoc w  nur 
terjało wojennym od Czechosłowacji.
eEsr-BBBSS misssKausmssssm aiHUBrwe twaawwfflwwMBW

Żydzi opuszczają Monachium.
Socjalista niemiecki Hittler wzywa do ostrej 

walki z żydami.

Wiedeń. (AW .) Z Monachium donoszą, że 
wczoraj odbyło się tu uroczysto poświęcenie 
sztandaru bojówek narodowo-socjaiistycznych. 
połączone z wielką rowją. tych oddziałów. Ca
ła uroczystość miała charakter wybitnie woj
skowy. Przemawiał przywódca narodowo-so- 
ejalistyczny Hittler, lctóry wygłosił mowę an- 
tysemicką i wzywał zgromadzonych do ostrej 
walki z żydami. Potem urządzono kilka pocho
dów przez miasto. Spokój nigdzie nie został za
kłócony.

Wskubelr pogróżek stronnictw naród owo- 
■ oojal i stve-zny ch, bardzo wielu żydów opuszcza 
Monachium.

Mlaiaa fejplą przemyśla.
sjimziasffiSkmsffiaŁraBSEBB1̂  ass
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Sejm litewski poleci! rządowi oelączyś 
Kłajpedą z Ulwą.

Organizacje protestują przeciw najazdowi band litewskich i oczekują wypędzenia ich przez
władze sojusznicze.

(PA T .1) Dzienniki gdańskie donoszą z K o
wna: Sejm litewski wysłuchał na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu sprawozdania prezydenta min. 
i ministra spraw zagranicznych Galwanau.3ka- 
6a w sprawie Kłajpedy i uchwa ił rezolucję, 
w  której poleca rządowi poczynienie wszelkich 
zarządzeń mających na celu złączenie Kłajpe
dy z Litwą jc zachowaniem daleko idącej au
tonomii.

Kowno. Dziennik „Laisve“  donosi: irtzed- 
stawicielstwo litewski© w Kłajpedzie rozpoczę
ło w dniu 25 bm. wydawanie pozwoleń miesz
kańcom obszaru Kłajpedy na przekroczenie 
granicy kłajpedzko-litewskiej. Oplata sa takie 
pozwolenie na przeciąg jednego miesiąca wy
nosi 500 marek.

Królewiec. Prasa tutejsza donosi, łe  na po
siedzeniu komitetu obrony Kłajpedy, mającego 
siedzibę w Hcydekrug powzięto jednomyślnie 
uchwałę w sprawie przyłączenia terytorium 
K lapedy  do Litwy z zachowaniem pełnej auto
nomii Kłajpedy w dziedzinie podatków pcśre 
tkuch i bezpośrednich, samorządu kulturalne
go, religijnego itcL Połącz mie Kłajpedy z I i -  
twą wymagane jest w  tej uchwsńe w najbliż
szym czasie. Na tem samem posiedzeniu uchwa
lono utworzyć w Kłajpedzie w najbliższym 
czasie nową radę stanu, złożoną z przedstawi
cieli wszystkich ugrupowań społecznych. Nowa 
rada stanu składać się ma z 16 rolników, 7 
robotników, 4 kupców, 2 właścicieli nierucho
mości, 1 urzędnika. Organizacja kupiecka, Iz

ba handlowa i rolnicza, związek zawodowy, 
oraz organizacje urzędników odmówiły przed
stawienia swoich kandydatów do rady stanu.

Niomieckie organizacje w  Kłajpedzie u- 
cbwaJiły następującą rezolucję, która została 
doręczona wysokiemu komisarzowi Petisne: 
Podpisane organizacje protestują przeciw po
gwałceniu terytorium Kłajpedy przez zbrojne 
bandy, przybyłe z Litwy. Obecny stan jest dla 
ludności Kłajpedy nie do wytrzymania. Fakt, 
żo do tej pory zachowywała ona zimną krew 
i spokój należy zawdzięczać tylko rozsądkowi 
bezbronnej ludności, która w ierzy w przyrze
czenia wysokiego komisarza i do tej pory o- 
czekuje obrony ze strony sojuszników. Obecny 
rząd w Kłajpedzie, który zagarnął zbrojną rę
ką władzę w kraju naruszył autorytet władz 
sojuszniczych i nie może być uznany za rząd. 
' ra jow i ty. Ludność Kłajpedy oczekuje, że 

władze sojusznicze przywrócą stan prawny 
i domaga się natychmiastowego usunięcia u- 
zbrojonych band litewskich, rozwiązania tak 
zwanej annji kłajpedzkioj, zaprowadzenia peł
nej swobody osobistej, wolności zgromadzeń, 
wolności prasy, wreszcie obrony przeciwko sa- 
mowlnym aresztowaniom i wydałaniom ze 
t względów politycznych. Uchwałę podpisali 
Izba handlowa, Zjednoczenie rybackie, Zwią
zek pracodawców rolnych, Związek pracodaw 
ców przemysłu, handlu i rzemiosła, Zjednocze
nie zwolenników wolnego miasta Kłajpedy, 
Niemiecko -Ftewski związek ojczysty, oraz po
wiaty, połągski i heydekrugski.

Turcy chcą zerwać konferencją lozańską.
Wiedeń. (AW ,). Z Lozanny donoszą: W  ko- j dzić do zerwania kouferencjl. Sądzą, że dalsze 

łach konferencji przeważa obecnie przekona- rokowania będą bozowocne. 
ni?, że Turcy za wszelką cenę chcą doprowa-

Csesi wykupują Wiedeń.
Wiedeń. (G. v.). Rząd czechosłowacki po- czeską kancełarją państwową. Rząd czeski ofe

rował za ten budynek 6 mil jonów korom cze
skich.

nowił wobec rządu austrjackiego swoją pro
pozycję zakupienia gmachu byłego Minister
stwa spraw zewnętrznych, który był kiedyś

Co się dzieje ne Słowaczyźnie.
Węgierska irredsnta organizuje rzekLar.o zamach. Czesi chcę bliżej poznać swoje 

ziemie. Akcja pasła Hltnki.

Praga. (AW .). „Prager Presse“  streszcza
„Slov. Polityka“  artykuł pod tytułem „W ę

gierska irredenta na Slowaczytnie", w którym 
twierdzi, że pociągami pospiesznymi, łączący- 
tfiu Budapeszt z Warszawą, przewozi się usta
wicznie całe masy druków, broszur i widokó
wek, zawierających propagandę „Budzących 
się W ęgier1*. Siewcami irredenty, jak pisze 
wspomniany dziennik, mają być węgierscy 
właściciele dóbr, którzy pracują nad zorgani
zowaniem zamachu. Artykuł kończy się we 
zwaniem do energicznego położenia tamy wy
siłkom przewrotowców.

Praga. (A W .). Na skutek starań senatora 
Klofana, powstać ma niebawem Tow. Przyja
ciół Rusi Karpackiej, którego zadaniem bę
dzie szerzenie propagandy dla bliższego po
znania tej ziemi, jak niemniej zbliżenia się do

ludu ruskiego i praca nad jego ekonomicznym 
i kulturalnym rozwojem. Członkami Towarzy
stwa mogą być także korporacje, towarzystwa 
i gminy.

Praga. (AW .). Akcja słowackiego posła Dr. 
Illinki wywołuje już od dłuższego czasu ostrą 
krytykę prasy czeskiej, która stara się ją 
przedstawić w świetle madziarskiej polityki 
Dra Iilinki. Godnem uwagi pod tym względem 
jest stanowisko organu czeskiego ministra 
spraw zagranicznych Dra Benesza, który tak 
określa działalność Dr. Hlinki: „Każdy wy
kształcony polityk nie może nic innego zoba
czyć w  separatyzmie słowackiego działacza, 
jak resztki madziaryzmu. Dzisiaj jest już ja- 
snem, że niema wielkiej różnicy między dja- 
lektami obu części czeskosłowackiego pań
stwa.

Czas odnowie prenumeratę.

Pośrednictwo Rz§du w  strajku 
baolskim.

Wyjazd delegata Ministerstwa pracy.
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). Jutro wy

jeżdża do Bielska delegat Ministerstwa pracy 
celem podjęcia pośrednictwa między przemy
słowcami i robotnikami w Bielsku. Rokowania 
między nimi nie doszły do skutku ponieważ 
związki klasowe nie chcą zawierać wspólnej 
umowy ze związkami polskimi i chrześcijań
skimi, przemysłowcy zaś chcą podpisać jeoną 
wspólną umowę.

Elan aea. M l  sjstiil przeciw W e
Żargonowy „Jud“  podaje, że o eksposu 

premjera, gen. Sikorskiego w Sejmie krążą po
głoski, iż nie zawierało ono początkowo nic 
przeciw żydom. Dopiero gdy je przeczytał po
seł Witos, domagał się wstawienia ustępu prze 
ciw żydom, oświadczając, że jego stronnictwo 
glosowałoby za rządem tylko pod tym warun
kiem.

Projekt) fimnsowo ministra 
Grabskiego.

Warszawa. (AW .). „Kurjer Wffrsza\vski“  
zamieszcza wywiad swojego przedstawiciela *  
ministrem skarbu Grabskim. Minister Grabski 
oświadczył, że uchwały konferencji skarbowej 
bierze za punkt wyjścia dla dalszego planu l a. 
nacji skarbowej, ale oczywiście nie wszystkie. 
Uchwały konferencji byŁych ministrów zawie
rają dużo podstaw, ale gdy w; zakresie okar- 
bcwości są wystarczające, to w  zakresie walu
towym nie zadawaluiają bynajmniej. Zdaniem 
ministra Grabskiego podatki grantowe nie mo
gą być niższe, aniżeli były praed wojną euro
pejską, drobny rolnik będzie płaoić mniej, wiąk 
szy więcej, podatki płacone przez inteligencję 
zarobkującą są dzisiaj nie proporcjonalnie w y
sokie w stosunku do podatków gruntowych, 
ale krzywda ta będzie naprawiona, co jednak 
będzie możliwe dopiero przy zastosowaniu sta 
łych mierników podatkowych. Praktyka poka
zała już -wszędzie, że podniesienie podatków 
wstrzymuje spadek waluty, wówczas nie bę
dzie tylu lokować gotowizny w  walutach ob
cych, co dzisiaj stało się chorobą nagminną. 
Trzeba jednak wziąć pod uwagę to, że samymi 
podatkami nie zdoła się naprawić waluty, ko- 
niecznem wtedy staje się dążenie do podnie
sienia dochodowości wszystkich przedsię
biorstw państwowych, jak tytoń, spirytus, cła 
i koleje. Zr-pytany o środki przeciwko vwywo
zowi żywności za granicę, minister odpowie
dział: Przedewszystkiem uznano zboże i mięso 
za artykuły, których nie będzie można wywo
zić z kraju przez czas dłuższy, dopóki ceny na 
rynku wewnętrznym nie wykażą znacznego 
spadku, dopóki żywność nie będzie znacznie 
tańsza od innych produktów, dopóki wreszcie 
nie będziemy mieli jej poddostatkiem . Doro 
czny urodzaj nie pozwala na wywóz zboża, a 
tem mnioj na jego przemycanie tak łatwe 
wskutek suchej granicy Rzeczypospolitej. Je
dynym środkiem przeciwko podnoszeniu się 
cen zboża jest jego magazynowanie i to w 
przyszłości hędzie uskutecznione. Nastroje pe
symistyczne, których u nas tak wiele, są nie
usprawiedliwione, należy się tylko uzbroić w 
cierpliwość. Popatrzmy na to, co się dzieje z 
Walutą w Berlinie, nareszćie marka niemiecka 
zaczyna równać się z naszą, co świadczy, ż« 
oćprzęgliśmy się nareszcie od waluty niemie
ckiej, nadto wprowadzenie marki polskiej na 
G. Śląsku, jako jedynego środka płatniczego, 
uwolni nas w zupełności od zależności od mar
ki Ęiemiecklei
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Polskość Górnego Ś lą ska  
zagrożona.

Akcja To w. Szk. Lud. —  Ferment wśród lu
dności. —  Traktat wersalski narzędziem prze
ciw Polakom w ręku Niemców. —  L r  '• 
polska za szkołami niemieckimi. —  T> zs:o.- 

natychmiastowej pomocy!

(a) W  związku z akcją oświatową, jaką o 1 
niedawnego czasu prowadzi Towarzystwo 
Szkoły Ludowej na Górnym Śląsku, zwróciliś
my się do kierownika Biura Zarządu Główne
go T. S. L. p. dr. Wysockiego, który jest ró
wnocześnie głównym kierownikiem tej akcji. 
Dr. W . udzielił nam w tej sprawie wyjaśnień:

—  W  jakim kierunku idzie praca TSL. na 
G. Śląsku?

—  W  tej chwili ujęliśmy ją —  mówił dr. 
Wysocld —  w trzy zasadnicze akcje: przed
szkolną, a więc organizacja froeblówek, szkó
łek dzięcięcych, o,gródków itd. Tu obejmujemy 
przedewszystkiem sfery robotnicze. Dzieci ro
botników są pozbawione zupełnie opieki, gdyż 
cbojo rodzice pracują zwykle przez cały dzień 
we fabrykach. O ważności tego zakresu akcji 
mówić nie trzeba. Druga sprawa to akcja 
szkolna.

Szkolnictwo polskie na G. Śląsku stoi 
w przededniu ogromnego niebezpieczeństwa. 
Musi Pan na tę sprawę położyć nacisk w spra
wozdaniu —  podkreślił dr. W. —  że może się 
zdarzyć już niezadługo, iż na polskim G. Ślą
sku nie będzie polskich szkół. Za jakiś czas ma 
wejść w  życie traktat o szkołach dla mniej
szości narodowych, t. j. Niemców. W i
edziałem tam petycje, które mniejszości 
mają wnesić, petycje o szkoły niemie
ckie podpisywane wyłącznie niemal przez 
Polaków z tych miejscowości, w  których pod
czas plebiscytu nie padł za Niemcami ani jeden 
głos. Stan jest bardzo groźny. Ferment wśród 
ludności wywołuje ciągły spadek marki nie
mieckiej, a z nią polskiej. Ludność niecierpliwi 
się I narzeka. Nastrój tald staje się doskona
łym narzędzem w ręku niemieckim. I w  tym 
dziale T. S. L. wytęży wszystkie siły, aby po
móc G. Śląskowi. Szkoły niemieckie są zaopa
trzone we wszystko: książki, przybory, obraz- 
k i —  młodzież dostaje pomoc zupełnie bezpła
tną w formie zeszytów, ołówków. W  szkołach 
polskich panuje stan wręcz odmienny. Brak 
jest najbardziej prymitywnych rzeczy. W  wielu 
szkołach niema tercianów, którzyby zamietli 
budynek. Nauczyciel mu9i tam być wszyst- 
ltlem. T. S. L. w tym kierunku rzuca masę pie
niędzy i stara się te luki wypełnić. Z drugiej 
strony prowadzimy agitację wśród ludności, 
aby nie zniechęcała się obecnym stanem. Tłu
maczymy, źe nie wolno Polakom podpisywać 
petycyj o niemieckie szkoły. Tutaj znowu nie 
szczędzi T. S. L. funduszów na bezpłatne bl- 
bljoteki, książki, broszury itd. Agitacja odnosi 
powoli skutek.

Trzeci wreszcie dział naszej pracy —  to 
knrsa dla nauczycieli górnośląskich; chodzi
0 ujednostajnienie fezw. akcji pozaszkolnej, agi
tacji polskiej i L p.

—  K to wzywał TSL. do współpracy? —
Przed ewTszystkiem miejscowe nauczyciel

stwo rekruta lace się z Małopolski.
—  Z jakiem przyjęciem spotyka się TSL. 

na Górnym Śląsku?
Należy odróżnić nastroje u dwu czynników 

oficjalnych tj. sfer kierowniczych, miejsco
wych kierowników różnych towarzystw itd., 
które odnoszą się do nas bardzo nieprzychyl
nie, a w każdym razie zimno i obojętnie. Mie-
1 -my w i cle trudności do przełamania z żywio- 
'cm z Poznańskiego. Dziś utrzymujemy z nim 
lepszo stosunki. Drugi czynnik, to masy robo
tnicze. Te połykają poprostu każdą książkę, 
!D órą im ml łajemy, każdy odczyt, który do 
rńćh wygłosimy. Większej życzliwości, jakiej 
właśnie od robotników górnośląskich doznaje
my, wyobrazić sobie nie można.

Obecnie idzie już wszystko ku lepszemu. 
W tzw. „Zespoleniu Towarzystw polskich", 
które grupuje wszystkie organizacje polskie, 
działające na G. Śląsku, zyskało TSL. zupeł
nie równe prawa z innymi. Oświadczyliśmy 
wyraźnie, przy omawianiu rozdziału pieniędzy 
potrzebnych Towarzystwu do akcj, że T. Ś. L. 
nie chce niczeso 7. G. Śląska brać, ale pragnie

tylko mu wiele dawać. To  zyskało nam dużą
sympatję.

—  A  jaki jest stosunek partji politycz
nych?

Jak najlepszy. Jeżeli chodzi o wpływy 
w akcji na G. Śląsku miejscowych towa
rzystw —  to walka wre ostra. A le wobec to
warzystw oświatowych z innych dzielnic —  
\kt nie występuje przeciw nam wrogo. I PPS. 
NPR. i partje narodowe idą nam na każdym 

.:raku na rękę.
—  A Niemcy?
Zachowują się wobec naszej akcji jau. naj

lojalniej. Nie mamy żadnego powodu na nich 
narzekać.

—  W  jaki sposób zamierza TSL. praco
wać na G. Śląsku?

W  ten sam, co i w  Małopclscc. Mamy już 
obecnie 8 czynnych kó! TSL.-owych. W  ka- 
towicach i w Mysłowicach znajdują się nasi de
legaci, a mianowicie: dyr. Woyuarowskl, da
wny inspektor szkół polskich pod zaborem 
czecho-słowackim, oraz dr. Surówka. Obaj sta
nowią tymczasowe władze naczelne TSL. na 
G. Śląsku.

—  Czy polityka oświatowa TSL. skieruje 
się teraz wyłącznie na kresy zachodnie?

Zupełnie nie. Owszem równie wytężoną ak
cję prowadzimy przez sekcję wschodnią TSL. 
we Lwowie, w Małopolsce Wsch. na Wołyniu 
i wogóle na kresach wschodnich. Zachód objął 
Zarząd Główny TSL. w Krakowie.

—  Czy na przeszkodzie rozwoju akcji nie 
stoi brak funeuszów?

Owszem. Społeczeństwo, jak dotąd, wspie
ra nas mało. Do Rządu jeszcze nie zwracaliśmy 
się o pomoc. Idziemy własnymi siłami. A  trze
ba nam miljonów. Te znaleźć się muszą, bo je
żeli zaniedbamy tą sprawę —  kończył Dr 
W. —  to zdobyta z takim krwawym trudem 
ziemia górnośląska —  stanie się terenem naj
różniejszych niespodzianek dla społeczeństwa 
polskiego —  a groźnych niebezpieczeństw dla 
państwa polskiego. Trzeba spieszyć z pomocą 
mszym Braciom Górnośląskim natychmiast. 

WBBBBBSIBflB

Okradanie skarbu 
polskiego.

Skutki z? mćwieri rządcrych w Niemczech 
Na jednej tytko „dostawie* skarb 

siwa stracił przeszło mlljon mk.
Jakie są skutki posługiwania się przy dootas 

wach rządowych elementami niepoiskiemi —  nąj- 
lepioj dowodzi fakt poniższy:

Przedstawiciel głównego urzędu zaopatrywaną# 
aranji, Teodor Jafcobso® (udaje się Niemiec Rod.)' 
(Marszałkowska 82) otrzymał polecenie nabyci* 
W Boninie uprzęży i siodeł.

Jakobson tak się dobrze wywiązał z zadania  ̂
że wszystko musiano przyprowadzać do stanu tży* 
walnego, uprząż i siodła bowiem szyte były nićmi 
papierowymi, oraz nie według wzoru.

A  zamówienie było poważne, bo na 2 tysiąc* 
siodeł i u» 2 tysiące uprzęży dla celów wojennych. 
To te i straty wyniosły miljon trómeoo 40 tysięcy 
258 Mk.

Prokurator sądu okapowego w Warszawie po- 
loc.3 urzędowi śledczemu przeprowadzić w tej sprać 
wie dochodzenie, aliści J. twierdzi, że transport.® 
tego sam nie odbieraŁ ponieważ często wyjeżdża! 
zagranicę, w sprawach zakupu broni w fiołami ji 
dla Polski a odbierał jogo delegat, niejaki Guta che, 
który jest w Niemczech.

Snrawa zoetała skierowana do prokuratora.

5<ursa sanitarne dla Policji.
Chcąc wypieJnić poważną lukę w  wyszko

leniu naszej policji, miejski instytut hygionica* 
ny wydziału zdrowia wszedł w  porozumienie 
z komendą policji warszawskiej i w  początkach 
przyszłego miesiąca otwiera specjalne kursai 
sanitarne dla fun/kcjonarjU3zów policji

Kursa te, mające charakter popularny, 
mieścić sie będą pray czterech inspektoratach’ 
policyjnych w Warszawie.

Zatarg węgiersko-rumuński o całusy 
zaczyna być naprawdę groźny!

Budapeszt. (AW .) Węgierskie biuro kore
spondencyjne donosi: Na posiedzeniu Zgroma
dzenia narodowego, poseł Baresz bezpartyjny 
opozycjonista wystąpił ze sprawą demnxche‘u 
Wiolkiej i Małej E-nttienty z Budapesztu. Mówca 
zapytuje rząd, jakie dyplomatyczne zarządze
nia przedsięwziął z tego powodu. Prezydent mi
nistrów Bethlen odpowiedział, że merytoryczne 
oświadczenie przedstawi w tej sprawie podczas 
następnej debaty. Obecnie jednak może powie
dzieć, że apel do ministrów Europy w  sprawia 
niepokojących pogłosek o niebezpieczeństwie, 
któro grozi Węgrom ze strony ich sąsiada, 
uważa obecnie za zbędny. _ Następnie oświad

czył Prezydent ministrów, że rząd węgierski 
nie posiada żadnych oficjalnych informacji 
w sprawie przygotowań do Wojny Rumunji.
i nie chce niepokoić publicznej o pinj i węgier- 
slciej, że Węgrom grozi jakaś nowa wojenną 
impreza ze strony Rumunji. Mimo tego, rząd 
węgierski uważa za swój obowiązek, zwrócić! 
uwagę mocarstwom Sprzymierzonym, źe zbro
jenia Rumunji dotychczas nie zostały ukoń
czone i przybierają groźny charakter dla Wę
gier. Dlatego zwróci się do przedstawicieli mo
carstw z prośbą, aby poinformowali swojo rzą
dy o tych niepokojących pogłosłtach, by rządy 
skłoniły Rumunie do zaprzestania zbrojeń.

Co Rumunja zdobyła na Węgrzech
Trzeba sie nauczyć patrzeć na powojenną 

mapę Europy, na tę mapę, która powstała 
dzięki traktatowi w  Wersalu, St. German 
i Nenilly, a wtedy zrozumie się wszystkie dzi
siejsze niepokoje i zamieszki grywające się to 
tu, to tam. Państwa, pobite, które przód woj
ną, każde na swój sposób, grały rolę domimi- 
jącą, nie mogą się pogodzić zo swojom obec- 
nem położeniom. Chciałyby one odebrać poprze 
dnio posiadano tery tor ja, choć je zdobyły siłą 
i zarządzały niemi w  sjtosób nieludzki.

Do taikich państw należą Węgry, które sto
sowały do swoich terytorjów rumuńskich takie 
same prawa wyjątkowe, jak prusacy dla Po
laków. Dlatego też np. minister węgierski 
Stefan Tisza stawał otwarcie w  obronie haka- 
tyzrau antypolskiego.

Na podstawie traktatu w Neuilly pod Pa
ryżem, podpisanego 5 czerwca 1920 r., W ęgry 
musiały oddać Rumunji terytorja z ludnością 
rumuńską, wśród której —- jak w Średmiogro- 
clzie —  były rozsiane wyspy ludności madziar
skiej (szokłerakipj) i niemieckiej (koloniści, 
przybyli z Saksonji w  X IV  wieku).

Są to następujące terytorja: Siedmiogród, 
Maramaros, Crizana czyli po madziarslcu K5- 
ros, wreszcie wschodni Banat, razem 110400 
kim. kw. i 5,670.000 mieszkańców, czyli z górą 
część czwarta przedwojennej całej ludności 
W ęgier wraz z Chorwacją i Slawonją.

Do Rumunji należą teraz takie miasta, jak 
Temeszwar, Arad, Wielki Waradyn, które 
przed wojną w oficjalnej statystyce figurowały 
jako miasta nawtskróś madziarski o, lecz napra
wdę były zaludnione przez Rumunów, uciska
nych z pomocą sądów, prokuratorii i żandair 
mów. Panie rumuński© skazywano na więzie- 

j nie za noszenie wstążek o barwach rnirmiń- 
j słuch, szkoły były tylko madziarskie; teatr 
madziarski i prasa madziarska utrzymały się 

j dzięki jawnym zapomogom rządowym.
Z tem wszystkiem Rumuni załatwili się 

szybko. Szkoły są rumuńskie, uniwerstytet 
w Sredm i ogrodzie rumuński, ludność rumuńska 
żyje swobodnie.

Lecz madziarzy nie chcą się pogodzić 
z takim stanem rzeczy. Mysią o odwecie. —  
Tutaj tkwi źródło pogłosek o starciach gra
nicznych i przygotowaniach wojennych.



Świeżo wolą Sejmu z Brygidek lwowskich wypuszcaonym został komunistyłzny poseł B. Królikowski. P. Poseł .siedział* za antypań
stwową agitację o podłożu wybitnie komunistycznym. W ten sposób dzięki nieopatrzności Sejmu zyskała międzynarodówka przez

państwo polskie utrzymanego agitatora z bezpłatnym biletem pierwszej klasy.

Jakie są cele ustawy _  
przeciwalkoholowej.

(]■)• Sprawa wałki z  alkoholizmem i zwią
zana z nią zapowiedź redukcji szynków w  oa- 
łem państwie wywołuje od pewnego czasu, 
jak wiadomo poważny popłoch wśród właści
cieli szynków. Wobec ogólnego zainteresowa
nia się tą sprawą i jej obecnie aktualności nie 
od rzeczy będze przypomnieć -w ogółrycb za
rysach jedną, z wielu doniiosiyui ustaw o znar

jewódzOdego lub stołecznego w  czasie odbywa
jących »ię  targów, jarmarków, odpustów, misji, 
poborów wojskowych, wyborów i tp., wogóle 
tłumnych zielhrań.

Zakaz taki obowiązuje nadto w bufetach 
kolejowych w  obrębie zabudowań stacyjnych 
oraz pociągach dalej na całym obszarze, zabu
dowań koszarowych i  w  obozach wojskowych, 
tudzież w  kantynach, wreszcie na całym obsza
rze zabudowań fabrycznych i przemysłowych, 
oraz w  lokalach i miejscach przeznaczonych 
do ćwiczeń spo-Łowych i gimn ".styczny Uh, —  
w domach ludowych i pomiesaczeniach straży

czeniu etyczno-r.poleeznym, a mianowicie usta-; o nulowej.
we przeciwalkoholową z dnia 28 ky. ieai a  zx. j Bezwzględnie zakazaną jest sprzedaż lub 
oy.o.w.ona w U z. l.zeczypospolitej Polskiej Nr. podawanie napojów alkoholowych, zawierają

cych jakiegokolwiek ilaści alkoholu osobom 
nieletnim do skończonego 21 roku życia, dalej 
uczniom szkół niższych i średnich bez wzglę
du na wiek, innym zaś konsumentom na kre

po z 210.
Ustawa ta przewiduje całTr szereg ograni

czeń w sprzedaży i w  spożyciu napojów alko
holowych. głównym ich celem, odpowiadają
cym podstawowej myśli i intencji ustawy jest dyt pod zastaw jakichkolwiek przedmiotów 
intenzywme zwalczanie nadużywania alkoholu pub za wykonaną pracę.
i szerzącego się nałogu pijaństwa, który uwa
żać należy za jedną z głównych przyc&yn 
wstrętu do pracy, ogólnego lenistwa, rozprę
żenia i zdziczenia obyczajów, tudzież pow
szechnej demoralizacji.

Główną zaitem akcją., przez którą ustawa 
antyalkoholowa ma swoje cele osiągnąć jest

Na przekraczających postanowienia tej 
ustawy przeć idziane są grzywny do 20.000 K. 
lub kara aresztu do 1 miesiąca, w razie zaś 
powtórzenia się przekroczenia grzywny do 100 
tysięcy marek lub do aresztu do 3 miesięcy.

Kary aresztu lub grzywny mogą być na
kładane równocześnie, a nadto może być orze

redukcja i likwidacja istniejących w  nadmiarze : ^  koncesji,’
miejsc^sprzedaży i wyszynku napojów alkoho-1 ^  ^

Akćia t*, 7Timiiin ohemnie utworawie ’ ^  Pociąga za sobą —  niezależnie od powyż- 
pnzy Suro U c l ?  i Magistracie m. Krakowa ^  “  tezmględidfe utratę koncesji

Komisje do walki z alkoholizmem Karo1m tjm podlegają metylko wlasmcrele
W  myśl przewidzianej ustawą zasady, że ! przemysłu w ględm e mu saą fcę^  lub osoby 

liczb miejsc detailfczn j sprzedaży lub w v  w  wykonywamu_przemyslu un pomocne, lecz 
szynku nanojów alkoholowych p a n ic za  się ^ W . m, k tó r y  w  jakkolw iek spo-
d ^ e g o m  2.5( )  n Ł c ó w ,  przyczem T ^ c
najwyżej połowa ich może być przeznaczona, ł ustawy, a v. ęc kons
do wyszynku (art. 5 ustawy) komisje te ober j Tak się przedstawia w  ogólnym ^zarysie 
cnie zajm/ują się sprawą określenia liczby i roz- ustawa przeciwalkoholowa,^ o której ścisłe 
mieszczenia pozostać mających miejsc sprze- przestrzeganie dopomina się interes Narodu 
dąży detailicznej oraz wyszynku napojów al- . i Państwa.
koholowych w  poszczególnych gminach wzgię- Władze państwowe i idfi organa czynią 
dnie dzielnicach Krakowa- wszelkie starania w kierunku wypełniania cią-

Za. podstawę obliczeń ma być braną pod j żących na nich w tym względzie obowiązków, 
uwagę ludność całego powiatu, względnie mia- J Zupełne j1 dnak osiągnięcie oelów ustaw3r 
sta wydzielonego, przyczem żądania gnhih przeciwalkoholowej zależnem jest w przewaz- 
w kierunku zupełnego skasowania istniejących : nej części od współdziałania publiczności, któ-
wyszynków są skwapliwie uwzględniane

Do dalszych doniosłych postanowień tej 
ustawy należy

zakaz szynkowania i sprzedaży
oraz spożywania napojów alkoholowych w  nie
dziele i święta (ograniczenia w tym wypadku 
wchodzą w  życie od godziny 10 dnia przed
świątecznego) tudzież w miejscowościach, ler
Żącyęh poza obgębęm miasta pęwiatcwego, wo- zwy^kły podporządkować interesowi ogółu.

ra przez obywatelskie ujawnianie rażących 
wykroczeń i  ich piętnowanie przyjdzie pań
stwowym czynnikom z pomocą w  :'realizowa
niu tak ważniej akcji krzewienia trzeźwości 
wśród niżej etycznie stojących warstw ludno
ści, z drugiej zaś strony przyczyni się do wy- 
niiisizenia posłuchu prawa u tych chciwych na 
zysk jednostek, które interesu wkaneiro nie

W  sprawie umowy sądowej 
z Niemcami.

W związku z rokowaniami Drezdefoklemi toezą 
się z przedstawicielami Niemiec pertraktacje o u- 
mowę sądową z Polską. Pierwsza część tej umowy 
uzasadniona obustronnie, tyczy się wzajemnej ocn- 
rany praw obywateli pomocy pnaTmej (jak zwolnie
nie od kaucji na zabezpieczenie powództwa, pra
wa ubogich do bezpłatnego wymiaru sprawiedfb 
wości i t. d.), legalizacji dokumentów wzajemne
go udzielania wiadomości z ksiąg stanu cj wilnegd

Umowa sądowa będzie wyłączona z cśłokszllii. 
tu umowy Drezdeńskiej w formie oddzielnej umo
wy, któia w lutym zos urnie podpisana.

Nie będzie ona zawierać niestety postanowień 
w sprawach karnych (ekstradycji, pościgu i t. p.), 
w tych sprawach bowiem nie osiągnięto poroża
mi mia na skutek sprzeciwu Niemiec, które, m&jąo 
w przygotowaniu nową ustawę ekstradycyjną, nie 
chcą pazed jej ustaleniem wiazać siebie umową 
międzymarodwą Nie zgadzają się nawet na pro
wizoryczną umowę w tej mierze. Faktycznie je
dnak, w praktyce, zastosowanie ekstradycji i wy- 
dawanie przestępców ma miejsce między państwa
mi w pełnej mierze.

N A D E S ŁA N E .
Wielka premiera! Wielka premiera!

DZIŚ W  TEATRZE „ U C I E C H A *

Droga na wschód
LILJANA GISH

największa wirbuozka ekranu, niczap omriana 
odtwórczyni głównej roli z  diramatu „Dwie 
Si jrotj “  w  nowenn arcydziele D. W . Griffitha 

(Męczennica miłości)
Dramat w dwóch serjach, a w  11 aktach 

Największe arcydzieło współczesnej sztuki 
kinematograficznej. Zupełnie nowa technika 
zdjęć. Najbardziej senzacyjne zdjęcia, jakie 

kiedykolwiek widziano. Układ i realizacja 
DAW IDA WALK-GRIFFITHA  

najganjaM-jezego reżysen świata 
DW IE SERJE RAZEM 

CodaienńsLe tylko trzy oddzielne przedstawienia 
0 godzinie, 4 i pół —  7 i  Shtej.

Czas odnowić prenumeratą.
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Czerwona giel«ftB.
Nr. 0* t

■ -V .- »v . - i ł

we frantacE. Skftfy śuróWó podrożały o  4.000 
mk. na kilogian ie* Skóra cielęcą g 2a.0uu 
na 32.000 mk.

Moskwa w styczniu. 
Kilka tygodni temu zaszedł w  Mntkwie sen- 

z&cyjny, wprost historycznej wagi Wypadek —  
Oto słynna moskiewska czarna giełda przenio
sła się z Hjinki, to jest z ulicy do zamkniętego 
łckaiu.

N ow y ten lokal położony jest na Nikolskoj 
1 tam samem czarna giełda straciła prawo do 
Udana Ujinki.

Zresztą rząd sowiecki zamierza urządzić 
normalną giełdę, a' to w  celu „unormowania" 
handlu sowieckiego. Jest więc na czasie rzucić 
ostatnie spojrzenie na ową słynną giełdę czar
ną i  wypisać jej jaki taki nekrolog.

Czarna giełda przetrwała całe pięć lat bol
szewickich rządów. —  Czasem ściśnięta w  po
tężnym kułaku. Czasem ledwie, ledwie dawała 
znaki życia, czasem znów zupełnie otwarcie ro
biła brylantowe interesy. Życie jej pełne na
głych gmian i awantur posiadało nawet pewną 
poezję i dużo pikanterii... —  Dziś, gdy jest 
ona do pewnego stopnia oficjalną i nawet po
siada „rniesto żyticlstwa" awanturnicza część 
j « j  żywota na zawsze skończyła się.

A le w  jaki sDOsob doszło do owej przepro
wadzki? 1 <egenda głosi, że bank państwa za- 
adiosny o powodzenie Iljinki ustawił tam swe
go agenta. Człowiek ten już w  kićtkim cza
sie posiadł ogromny wpływ, tembardziej, że 
sprzedawał złoto. Złoto to, jakkolwiek ozdobio
ne podobizną „krwawego Mikoła ja", znajdo
wało chętnych nabywców. Otóż jednego pię
knego dnia, a było to w listo) adzie ubiegłego 
roku, agent ów oświadczył, że mu na łljince 
za zimno i za wilgotno, i —  przeprowadził się 
do jednego ze sklepów Gostinnawo Dwora.
I  —  wszyscy poszli za nim. Magiczny dźwięk 

-złota pociągnął wszystkich za sobą.
Ulica, przy której mieści się obecnie gieł 

da leży w chińskiej części miasta w tak zwa- 
njtm Kitaj-Gorodie. Była to zawsze i jest do- 
tyehezas handlowa część Moskwy i składa się 
z krzywych i wązkich uliczek, krętych przejść 
i domów przeważnie bizantyjskiej architektury. 
Dawniej prawie na każdym domu widniały ko
lorowe światła, zapalane przed świętymi obra
zami. Dawny rosyjski „kupiec" był pewny, że 
lampki owe ustrzegą jego pękatą ogniotrwałą 
kasę. A le przyszli bolszewicy, odznaczający się 
swym niesamowitym wstrętem do „kapitału" 
i wypróżnili kasy i zgasili światła, które paliły 
się od wieków...

Potem znów czasy się zmieniły. Kasy ku
pieckie stoją jeszcze w urzędach :--v,vieckich 
i radują oko cudzoziemca, któiy  ma zamiar lo
kować w  Rosji swe kapitały, ale kasy te są —  
puste.

A  Kitaj-Gorod znów się zaczyna ożywiać...
Coprawda „kupiec" w  swym długim kafta

nie z długą brodą i długiemu włosami zginął 
i z nim zginęły dawne zwyczaje i dawne szyl
dy. Któż nie znal nazwiska Morozow, Bielów 
czy Ostrouehow! Dziś szyldy noszą dziwaczne 
nazwy, których nikt nie rozumie, tak: Mosko- 
szwaj, Mochortrust, Mosselkrom lub Kominte- 
ru! Nie widać także tablic z napisem: dostaw
ca jego cesarskiej mości. Kilka ty lko sklepów 
należy do dawnych kupców, ale są one obra
zem nędzy i opuszczenia.

Czarra giełda posiada obecnie obszerny 
gmach z szblanemi galerjami. W  jednej z ga- 
lerji panuje ścisk nie do opisania, to —  czar
na giełda. Wrzawa, okrzyki i dźwięk liczonego

i próbowanego złota rozlegają się po całym 
domu. Wszędzie stoją ludzie, którzy sprzedają 
złoto, albo liczą dolary. Monotonnie powtarza
ją się płowa: „Bieru zoioto" i daju zołoto” . 
A  tam w głębi siedzi „człowiek" banku pań
stwa i brząka złotem. Siedzi w oddzielnym 
szklanym kiosku, a obok niAgo panienka, któ
ra zapisuje. Bank państwa sprzedaje dziennie 
tylko ogi aniczoną ilość złota, by normować 
kura. A le bardzo często agenci sowieccy na 
tychmiast wykupują złoto owo z powrotem. 
Przed kioskiem agenta tańczony jest prawdzi
w y polonez.

Rano wydaje on specjalne marki i marki 
te upoważniają do zbliżenia się do kasy. Pu
bliczność stoi spokojnie dtugemi szeregami 
i spokojnie czeka swojej kolei, Polonez ten 
to centrum giełdy.

Wszystkie obroty, kupno i sprzeda? czynio
ne są na, czarnej giełdzie na słowo, bez ża
dnych piśmiennych dowodów. Ktokolwiek o- 
śmieliłby się nie dotrzymać słowa, naraziłby 
się na natychmiastowy i ostry bojkot. Zresztą 
zwyczaj ten panował w Rosji zawsze. Dawniej
si kupcy tak samo nie zawierali piśmiennych 
umów.

Najzabawniejsze jest ustanowienie kursu. 
Nigdzie nie zostaje ogłoszony, ani oficjalnie 
nikt go nie stwierdza. A  jednak o pierwszej go 
dżinie wszystkim wiadomy jest kurs każdej wa
lutę. i :i  godzinie zna go cała Moskwa.

i.;-u są dzisiejsi giełdziarze moskiewscy? 
Da j widywano tam „człowieka" lub „ai- 
liels a z vka“ , czy też kupca w  wysokich bu
tach lub eleganckiego „maklera". Dziś pod 
szklanym dachem giełdy kupczą dawni urzędni 
ey, adwokaci bez klijentów, akuszerki, znu
dzeni czekiści, złodzieje kieszonkowi, nie po
wieszeni dotychczas burżuje, 'wypuszczeni z 
wif /.ienia paskarze, aferzyści z pod ciemnej 
••;h iazdy i wiele innych osobników, do których 
ile  można nawet zastosowań żadnego określe-

krzy tej samej ulicy mielci się giełda tow a
rowa. Jest to wspaniały gmach, ozdobiony li- 
cznemi kolumnami. Tu rząd normuje ceny to
warów, które sprzedaje trustom (to znaczy sa
memu sobie) i które kupuje od irustńw (to zna
czy od samego siebie).

Handel ten nie jest zbyt ożywiony. Pomi
mo to ceny codziennie prawie wzrastają. A le 
nikt się tern nie wzrusza. J sst bowiem nie 
wzrost cen a spadek rubli sowieckich, a do te
go są wszyscy oddawna przyzwyczajeni.

Tak^ samo jak za pierwszych lat wojrly 
sprzedaje i kupuje się tu wszystko, nawet rze
czy, które nigdy nie istniały. Dwaj giełdzia
rze, napmykład, rozmawiają: —  Co pan ma?—  
Żle mi się powodzi, mam apendicit —  mówi 
drugi.

—  Zrobione, kupuję dwa wagony!—- odpo
wiada pierwszy. Było to małe nieporozumienie, 
gdyż w ogólnym zgiotku giełdziarz przesłyszał 
się, myślał, że to antryeyt!

P  osy jrkie zwyczaje handlowe zawsze różni
ły się od europejskich zwyczajów i różnica ta 
widoczna jest i dziś. *

Ten- handel przy dźwięk ach „R igoletto" 
jest rzeczą conajmniej niezwykłą i w komuni
stycznej republice prawie śmieszną. A jednak 
są to zaczątki przyszłego rozwoju Rosji i jako 
taki6 zasługują na uwagę. Grzegorz Popow.
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Handel i przemysł.
Z rynku towarowego.

Zwyżki cen w  przeciągu miesiąca przed
stawiają się jak następuje:

Pszenica podskoczyła z 66.000 m. za 100 
lig. na 95.000 mk.,' żyto z -40.000 na 75.000 m., 
gryka z 27.000 na 55,000 mk., owies z 37.000 
na 63.000 mk., jęczmień z. 36.000 na 60.000 
mk., groch z 50.000 na 100.000 mk., kasza 
z 75.000 na 135.000 mk., fasola z 57.000 na 
98.000 ihk.

ńRjglft manufaktury: Boston damski

szewiot wełniany 
pól wełniany z 5.300 
'.000 na 5.500 m..

Iz 14.000 na 30.000 mk. 
z 11.500 na 23.000 mk.,

[na 9.500 mk.. carmen z 
oksford z 2.600 na 5.200 mk., verdun z 2.000 
na 3.S00 mk., sukno zimowe z 22.000 na 52 
tysiące mk. Niektórzy fabykanci zaczęli żądać 
zapłaty w  dolarach, kredytując tylko 25 proc.

Ceny obuwia poszły w  górę o 30 do 40%. 
Skórę sprzedają w Wiedniu i Niemczech pra- 
wio wyłącznie za dolary. Za krupon żądają 
około 1 dolara, za kartki pół dolara, boki o 
iMró taniej. Beks podrożał z 5.50-00 na 8.000 
„Szcwro" sprowadzane z Francji, oblicza się

Ruch towarowy wzrastay
W  ciągu rouu z 7803 na 9821 wagon, dziennie^

Według obliczeń etatystycznych' proepw*1 
wadzonych przez departament mcŁu min, 
kolei żeL pmewozy na kolejach polełddh 
sły w  ciągu roku jak następuje. yAc--~ •!

Ogółem przewieziono (średnio dzienni* 
wagonów) w  grduniu r. 1921 —  7803, w grtt*. 
dniu —  r. 1922 —- 9821. Z itoj liczby W gwK 
dniu 1921' r.: P  "aładowanycb na własnych'! 

^stacjach —  5678, 2) przyjętych z zagranfcjjj 
dla Polski —  1149, 3) tranzytowych
Polskę —  976. W  grudniu 1922 r.: 1) NoładO*; 
warnych na własnych stacjach —1 7176, 2) prayj 
jętych z zagranicy dla Polski —■ 1724, 3) JłPfift 
zyitowych PoJaką .921,

Olbrzymie cła litewskie 
na towary polskie. '

Litwa pragnie zabić import polski.
.Warszawa. (A W ). „Kurjer Polaki" w  

kule wstępnym omawia sprawę represji cd<
nych, stosowanych przt-z Litwę kowieńską 
bec towarów pochodzenia polskiego, które do* 
szły do tego, że litewskie ministerstwo handhk 
nałożyło cło potrójnej wysokości na towary}*
pochodzenia no1"kiego, fakiorowane w  Gdańlż 
sku, wyjaśniając przy tem, że jeżeli pobieraną 
obecnie cło potrójne nie zdoła zabić zapełnią 
Importu z Polski, to litewskie ministerstwo! 
handlu zarządzi dalszą podwyżką. Mocarstw* 
zachodnie tymczasem w  Genui zgodnie 1 uro* 
czyście proklamowały przeciwne LA winom 
zasady międzynarodowego obrotu towarowo^ 
go. Przypuszczać należy, że mocarstwa zacLo* 
dnie odpowiednim naciskiem wywołają znńar 
nę tej polityki. tem bardziej, że kapitał angiel* 
ski znaczne sumy inwestował na Litwie 1 nife 
na rękę im jest polityka rządu kowieńskiegOg 
rujnująca kraj także na polu gospodarki

WYKAZ UIEŁDY W
z dnia 29 styaznia
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Walka trzech kobiet o jednego mężczyznę.
Tajemnicza afera trucicielska. —  Podejrzana śmierć w  szpitalu. - 

w  średniowieczu. Napój miłosny z krw i zdradzanej żony.
Jak

(L) Do policji -wiedeńskiej nadeszło doniesienie 
•  trzech morderstwach. dokonanych wśród tajemni
czych okoliczności. Skoro zaczęto prowadzić śledz
two, okazało się, że morderstw tych nie dokonano 
w  btooio, lecz, że skończyło się tylko na planie 
moi lerczym, przy tej okazji jednak wykryto prze
jadę”’ Łiapnwdepodobnegio

zdziczenia obyczajów

1 natrafiono na siao historji, które przenoszą nas 
jakby w odlegle średniowiecze, posługujące się 
row.iaitemi sztuczkami czarownic, napojami mi
łosnymi z krwi ludzkiej i t. podobnymi „środkami 
oyuipatyczny mi

Os'ą całej afery jest 45-lotni ślusarz Sommerer, 
Hiuieezkały na Simmeringu, ożeniony od r. 1914 
ze jvanszą od siebie o lat 7 Franciszką Sommerer.

Dwa morderstwa na sumieniu.
■7- bieta ta zaznała 20 h. m. j.rzed policją, ii 

mą. -oy zaniedbuje się od paru lat, utrzymując 
słocj .ek miłosny z posługaczką Wilhelminą Kirch- 
dorfer, mieszkającą na III. piętrze w tej samej ka
mienicy. „Familijny*1 ten dramat nie byłby zainte- 
iw u » j  policji, gdyby pokrzywdzona aotna nie 
była równocześnie zdradziła innych rzeczy, o wiele 
ciekawszych. Zeznała ona mianowicie, iż mąż jej 
rywalki zmarł w g-rudniu 1921 r. wśród tajemni
czych warunków. Pewnego dnia Franciszka Som- 
morer, będąca na tropie zdrady mężowskiej, przy
czaiwszy się, szła za nim cichutko o 5-toj rano na 
•chody, wiodące do mieszkania jego kochanki i 
podsłuchała urywków ica rozmowy. S(minor za
pytał wówczas szeptem swą kochankę, czy mąż 
jej umrze na pewne i usłyszał na to następującą 
odpowiedź:

„Mąż mój umrze z pewnością 
•ie ty nie możesz po^wn zostawić mnie na łodzie” !

Niebawem zmarł istotnie Kirchdorfer w szpitalu, 
ifidradzana żona nie miała wątpliwości, że śmierć 
tu nastąpiła skutkiem otrucia, postanowiła jednak 
ru razie milczeć i starać się o odzyskanie miłości 
iwego męża. W  tym celu nawiązała DrzjTnierze

z 26-letnią Małgorzatą Janas, ładną wesołą wdową, 
która podjęła się trudnego zadania: odciągnięcia 
Sommerera od wdowy po otrutym Kirchdorferze i 
od nałogu pijaństwa, a przywrócenia go z powro
tem na łono kochającej małżonki

Sprytnie obmyślony plan nie udał się tymcza
sem. Sommerer pil dalej na nowo, nie zerwał sto
sunku z Kirchdorferową, natomiast Małgorzata Jo
na-, która miała przyjść z pomocą nieszczęśliwej 
żonie, poczuła się wkrótce matką.

Wówczas rozpoczęła się pomiędzy trzema ko
bietami tragiczna gra o tego jednego mężczyznę. 
Żona i Małgorzata Janas utworzyły wspólny front 
przeciw mewij momu i jego pierwBzoj kochance. 
Aby odzyskać miłość męża, żona przyrządziła dlań

napój miłosny z własnej krwi, 
który dolewała do mmu i ten jednak zabieg oka
zał się bezowocny.

Sommerer wraz ze swą kochanką popełnili jesz
cze drugie morderstwo. Oto raz w czasie przechadz
ki w Sra terze zadusili śpiącego na ławce mężczy
znę w celu dokonania kradzieży.

Trucizna z jaj pajęczych.

Zrozpaczona wiarołommością Sommerera żona, 
powzięła wreszcie wraz z Małgorzatą Jonaa plan 
ostatni: definitywnego usunięcia znienawidzonej
rywalki, przy pomocy jaj z pająków krzyżaków. 
Wedle średniowiecznych przepisów, udała się żona 
o północi, podczas pełni na strych, gdzie wydoby
ła z pajęczyn jaja pajęcze, z których miała przy
gotować specjalny płyn trujący, ma.jący uśmiercić 
rywalkę. Plan ten znowu się nie pow!ódł.

Wówczas tona Soarmerora starała się nakłonić 
jakiegoś opęyszka, by za cenę 50.000 kor. ściągnął 
Kirchdorferową w odludne ustronie, a tam ją u- 
śanierciŁ I to jednak, skutkiem wahania owego o- 
sofbnika,, me przyszło dto skutku.

Zeznania zdradzonej żony, jakie złożyła urzec, 
policją, miały ostatecznie ten rezultat, że tak ją, 
jak i jaj &póniczkę, Małgorzatę Jonas, oddamj są
dowi za podżeganie do morderstwa. ;

ANKIETA DROŻYŻNIANA WE LWOWIE.
Wczoraj odbyła się we Lwowie ankieta w spra
wie drożyzny, zwołana pizez województwo lwow
skie, celem uspokojenia opinji publicznej. W an
kiecie wzięli udział reprezentanci miasta Lwowa, 
dyrekcji policji, delegaci województwa, kupie- 
ctwa i związku robotników. Dyskusja trwała 
przez trzy godziny. Postulaty poszczególnych 
mówców zgadzały się z postulatami wysuniętymi 
na sejmowej komisji do walki z drożyzną.

Rozmaitości.
SKRUSZONY N IEW IER N Y MAŁŻONEK.

(L) Zabawny, a charakterystyczny ala bra
ku wierności małżeńskiej wśród mężczyzn fakt 
zdarzył się w tych dniach w  angielsk iej mie
ście Bufast:

Pewna młoda kobieta zauważyła; ze smut
kiem, że mąż jej zdradza ją i oszukuje w  ha
niebny sposób. Post?uowiła nie czynić mu 
z nego powodu żadnych wyrzutów, ani scen 
za/zdrości, lecz udała się do miejscowego pa
stora z prośbą, by w nadchodzącą niedzielę 
wygłosił w kościele kazanie gromiące zdradę 
małżeńską i w ten sposób skruszył zatwar
działe serce jej niewiernego męża. __

Kapłan zaslosował się do iy  cnenia, zrozpa
czonej kobiety i wygłosił na w’skazany temat 
wzruszająco kazanie; wspomniał, iż wśród obe
cnych w  świątyni znajduje się ten, który zła
mał wiarę małżeńską; człowiek ten no winien 
wniknąć w  giąb swej duszy i na znak skru- 

iy  i pokuty winien przy końcu nabożeństwa 
-irzy zbiórce pieniężnej dożyć złotą monetę dla 
biednych.

Kiedy po nabożeństwie obliczano wynik 
zbiórki znaleziono w  puszce siodmdziosiąt i trzy 
sztuki zł,ote, namacalne dowody skruchy i po
stanowienia poprawy —  sicdmdziesięciu i trzech’ 
niewiernych małżonków, la k  więc przypadko
wo przyznało się do winy wcale poważne gro 
no wiarołomców, z czego realną korzyść od
nieśli na razie ubodzy miasta.

T r ó j k a  m o c a r n a .

Narada wojenna Ameryki.
P i e k i e l n y  p l a n  a t a k u  n a  —  W o l n a  b a k c y l a m i ,  —  D r  @ lo s $ S n  u  D y k t a t o r a .
—  Lesk?, flota wywiadowcza między Isłan- 

dją a ForOr. Pancerne krążowniki znajdują 
B lę  chwilowo na lodach GrenlandjŁ

—  Flota
—  Okręty w  Greniamiji są w to zaopa

trzone.
Tylko ten sekretarz stanu znał tę tajemni

ce, że nowe powietrzne krążowniki zaopatrzo
ne były w bomby, które po wybuchu rozpra
szały w  powietrzu mil jardy zarazków dżumy 
i  cholery. Jeszcze nie wypróbowano walki bak- 
Oylowej, nie było ku temu sposobności, alo 
amerykańscy fachowcy bardzo wielo sobie po 
tem obiecywali, 

y -  Flota „P 44...
Sarkastyczny uśmiech' pojawił się na do

tychczas niewzruszonem obliczu Dyktatora, 
gdy wymawiał te słowa. Już przeszło rok le
żały angielskie banknoty w  wysokości setek 
miljardów funtów szterlingów w potajemnych 
piwnicach amerykańskiej skarbnicy. Od tysiąc- 
funtowego banknotu do najmmejszego, wszyśt- 

*:e tak doskonale przedrukowane i sfałszować 
ae, zo nawet Bank Angielski musiałby je uznać 
* A  prawdziwe. Z ci vilą wybuchu wojny było 
Zadaniem floty „P ‘* rozrzucić te masy fałszy
wych angielskich banknotów po całym świę
cie, wszędzie, gdzie Anglicy prowadzą handel 
1  gdzie notują kurs ich pieniędzy. To powinno 
było w bardzo krótkim czasie zachwiać u pod
staw finansowem położeniem Anglji. A le flota 
Ht’“  była jeszcze ściślejszą tajemnicą stanu, niż 
flota „G “ . Angielscy szpiedzy dowiedzieli się 
•ylko tyle, że jest przeznaczona dla celów pro
pagandy.
3 . , —  F 'oŁa ćwiczy między Richmond 
1 Nordfnlk —  odparł oschło admirał Nichclson. 

Każdy na sali wiedział o tom, że miejsce

to leżało w  odległości piętnastu minut lotu od 
piwnic państwowej skarbnicy.

Cyrus zabrał pono wnie głos.
—  Ile jeszcze czasu potrzeba do umocnie

nia naszej podmorskiej przystani na afrykań- 
skiem wybrzeżu?

Przy tych surowo wypowiedzianych sło
wach, powstał mimowoli dowódca floty.

—  Trudności były zn?cznie większe niż się 
można było spodziewać, panie prezydencie.

—  Gzy może pan podać dokładny, ostate
czny termin?

—• Niestety nie, ale w każdym razie ro
boty nie mogą dłużej potrwać niż do końca 
miesiąca.

—  Hm... w tchim razie, moi panowie... mo
że R. F. c. 1 wyląduje w Anglji w sama porę.

Adjutant wszedł do sali i szepnął Prezy
dentowi parę słów do ucha.

—  Dobrze, zaraz przyjdę.
Prezydent powstał, posiedzenie było ukoń- 

ione.
*  *  *

Na modrym widnokręgu pojawił się lśniący 
punkcik zbliżający się ku Białemu Domowi w 
Waszyngtonie, rósł w  oczach, wreszcie ukazał 
się w kształcie państwowego samolotu, który 
lekko wylądował na terasie gmachu.

Jedynym, który opuścił aparat, był Dr. 
Edward F. Glossin. Lekko włócząc lewą nogą, 
mijał marsowe postacie przybocznej gwardji, 
ustrojonej w malownicze uniformy, składającej 
się przeważnie z olbrzymicn, rosłych chłopów 
z zachodnich stanów rolniczych. Pełnili służbę 
przy Prezydencie —  Dyktatorze tak, jak on
giś grenadjerzy poczdamskiej gwardji przy 
królu praskim lub „żelazna straż4* przy 01ive- 
rze Cromwellu.

W  przedpokoju natknął się doktor na adju- 
tanta Dyktatora i kazał się niezwłocznie za
meldować. Nie minęła minuta, a już stał przed 
nim. Dyktator, który opuścił salę obrad. Po 
krótkiem przywitaniu kazał mu iść ze sobą do 
gabinetu.

—  Kto jest L cgg  Sar?
Doktor Glossin uczuł nieokreśloną groźbę, 

która leżała w  tem pytaniu i cofnął się o krdS.
—  Jest nim... Sylwester Bursfełd.
Głębokie zdziwienie malowało się na obli

czu Stonarda.
—  Bursfełd... ten, którego więziono w an

gielskim Towerze?
—  Nie, jego syn. Ojcu na imię było Ger

hard.
—  Pamięć mam dobrą. Nie mówiłeś mi 

oan nigdy o synu Gerharda Bursfelda. Dla
czego?

— Ja sam wiem o tem zaledwie od trzech 
miesięcy.

—  A  ja dowiaduję się o tem dopiero dzi
siaj?

Cyrus Stonard przybliżył się całkiem 5o 
doktora, który jeszcze bardziej przybladł pod 
wzrokiem Dyktatora.

—  Tłumacz się pan!
—  Było to mniej więcej przed trzema mie

siącami.. Zatrzymałem się przejściowo w  Tren- 
tonie^ by zająć się pewnem doświadczeniem 
w mojem laboratorium w domu niejakiej Mrs. 
Harto. Pewnego razu zjawia się u Mrs. Hartę 
młody inżynier, zajęty w  zakładach państwo
wych w Trentonm i wypytuje się o jej sto
sunki rodzinne; x>i- się przy tem, że zmarły 
małżonek Mrs. . -t przyrodnim bratem 
Gerharda Bursfelda.

:c. a. n.).
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Wyjasnisn a i porady
w sprawach ogłoszeń zu- 
pe'p.ie b«rzp;a1.nie w Admi
nistracji, Kraków, Di.ina- 

| jcy ;;.->go 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA M aiiiró  oiiii!
oa godziny 9 1 w połu
dni« i od godziny 4—7 

wieczorem.

CEN i’ ©GŁSIGr.ENi Za 1 wiersz milimetrowy; W  zwykłych ogłoszeniach Mk 250. — Układ tabelaryczny 
nic.'’ Mk tO J. — G ło sy  publiczne i D ział ekonomiczny Mk 90 ). —  Ogłoszenie na 1-a/ej slroote Mk 1200. — 
   nialne i korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłoszenia w dnie

Mk 500. —- Nadesłane Mk 600. — Komunikaty po kr*- 
Drobne ogłoszonla po Mk 100 za siowo. — Matrymo- 
świąteczue o 2f/Vo drożej.

Brebre ogjmzggla.

| Wolne posady J

A"  raT.ltIoVVYr.il STOLA - 
* łtZY dwa zdolnych 

przyjmie zaraz Pracow
nia stolarska Józela W il
ka, Tarnów, JŁlikowska 
L 14. 830

BIEGŁA siynolypistke, 
władajaca perlaki ję

zykiem francuskim i an
gielskim, poszukiwana 
2* przedsiębiorstwa naf
towego. Zgłoszenia pod 
.Nafta* do Administracji 
.Gońca". 803

EKONOM, kawaler mło
dy pełzaki wany.Zgło- 

sz- ii*  pisemna przyjma- 
ie Adraiulslr. „Gońca" 
pod „Folwark". 358

A GENCI z działu ogło
szeń potrzobui zaraz 

do biura „A nona*, Kra
ków, Marka 8. 883

|~Posznkują posady j

KAWALER, woźny biu
rowy, pracowity, z do- 

bremi świadectwami, po
szukuje jakakolwiek pora
dę natychmiast. Zgłoszenia 
pod „Woźny" do Admini
stracji „Gońca"._______407

ZDf.VORiI.lZGWANY 
chorąży kancelista, 

zdolny poazukujo odpo
wiedniej pczapy. Zgło

szenia do Adńiln. pod 
„Praco wiły “. 362^

KSp EDIENTKA ener
giczna i ruchliwa,po

szukuje posady. Zgłoszo- 
nia pod .Felicja* do Ad
ministracji „Geńca*. 364

Pa n ie n k a  z ukończo
na szkołę handlową, 

una stenografię i szybko 
jisze na maszynie po- 
taukuje po >ady. Zglosze- 
aia do Adm. pod „Zdol
na". 561

J Sprzedaż

SPRZEDAM tanio dużą 
ch ustkę wełnianą czar

ną i kilka żakietów dam
skich. Bracka 18. II p- efie. 
drzwi przy schodach. 341

Sphzf.dam  dwie nowe
kołdry jedwabno. — 

Zgłoszenia do Admin. 
p o djE_9.____________ 359

O ETiT  dktionaslre fiao- 
k ę?js de Couimelia ct 
Ritier opraway w skórę 
do sprzedania. Wiadomość 
wAd u. „Goń .ikrafc." 391

c Kun no
AGPJE m s;ą ie k  lasowo- 

roi'7  z budynkam i
szczegółowy op s proszę 
nadsyłać rv".I ,.-Vielkopo- 
lan in" do A d m in istracji 
,/Jońca" 344

KUPIĘ maszynę do szycia 
firmy .Singer i Ska“ . 

Zyioizem.i pod .Gotówka* 
dc Adm. ..Gońca". 8-0

f / U F i K  syp u d n ię  k orrp le- 
 ̂'  ton, c iem ną. Z g ło -zen ia  

Ci o A d m in . „ G o ń c a "  pod
,Gyp!aln’;;“. 889

KU PIĘ  amerykańskie u- 
rządzenie binrowe. 

7g'oszenia pod „Ameryka" 
d<> Administracji „Gońca 
krakowskiego". 385 j

IASIĄŻKI każdego ro- 
* '  dzaja, oraz eałe księ
gozbiory kupuje po cenach 
najwyższych „Księgarnia 
Powszechna", Lwów, R y  

nek .9. 38*

J Matrymonialne

Ka w a le r ,  lat 29 , z  aka-
demickiem wykształ

ceniem, posiadający 100- 
morgowe gospodarstwo, 
nawiąże znajomość w celu 
matrymonialnym. Odpo
wiedni posag wymagr-ny, 
Pośrednictwo rodrny po
żądane. Zgłoszenia pod

„Agi-onoin" do Biura ogło
szeń S o k o ło w sk ie g o ,  
Lwów, Jagiellońska 7. 405

KOBIEiA młoda alepo- 
abswioaa kraty I na

leżytej wyprawy wyjdzie 
za mąż za mężczyznę 
w iiedtsitn wieka bardzo 
intelłgsatnego aa stanowi
sku. Zgłoszenia do admi
nistracji .Gońca* pod „Co
lumbia*". 889

KORZYSTAJ Z WIElKiEJ WYPRZEDAlY RESZTEK!!
W  razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od oen rynkowych, przyjmujemy z po
wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po olrzymanu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- 
tańszem źródłem zakupu towarów jest

WARSZAWSKA KONKURENCJA I
'dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość)

K e s z t k i  n a  U b r a n i a  i K c c f lŁ s m y
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania,! 
kostjumy damskie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki j 
te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fa-j 

\ bryk, pełnej szerokości, we wszystlrich kolorach, czysto wełniane.)
Ze sztuki było u nas sprzedawane:

Dawniej za 3 metry gat I 65.000 obecnie za 3 metry 39 000
.  H 82.000 .  .  „  60.000
.  I I I  112.000 90 000
,  IV  128.000 110.000
„ V  150.000 130 000

Na żądanie kRewta od < taj omy pełen kompJet podszewki pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po Mk 24.000, 

j wyższy gatunek M. 30.000 i  najwyższy gatunek 40.000 MJc,
RESZTKI N A  P A L T A  JESIENNE I ZIMOWE: : '

Gatunek I—  30.000 Mk. za metr —- Gatunek 2 —  46.000 za metr
Gatunek S— 58.000 Mk. za metr — , Gatunek 4— 64.000 za metr

Reeztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie,
| jesienne lub zimowe. Ulster i Velour we wszystkich kolorach po lewej
stronie krata, zastępująca podszewkę.

RESZTKI N A  K UPO NY SPODNIOW E: 
czysto wełniane czarne tło w  bis/c paseezki do ubrań wizytowych 

po 20.000 Mk. •— er,-sto kamgarnowe po 30.000 i 42.000 Mk. 
podszewkę do spodni po 5.000 Mk. ł 7.000 Mk. 
polecamy na czarne lub granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
B ord on 1 —  23.500 Mk. za metr —  Boston 238.400 Mk. za metr —  
Boston 3 —  54500 Mk. za metr —  Bratem 4 —  75.000 Mk za metr 

Materja! pługzowy, w  prążki na spodnio, kurtki w  różne koiory 
po 12.000 — . 14.000 ł 16.000 za metal 

M ATERJAŁY DAM SKIE:.
MaU-rja? „York** czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach, 
i nadający się na eleganckie szykowne suknie po 15.000 Mc. za metr 
Szewioty damskie najlapezego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 11.500 Mk. za motr, wyższy gatunek 14.000

0 Mk. za metr Materjał trfkoiina jedwabny 180 cm. szerokości we 
wszystkich najmodniejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę

, 27.000 Mk. za metr —  odcinek na całą suknię 60 000 Mk. —  Materjał 
Igabardina we wszystkich kol ora oh specjalnie na kostjumy 48.000 Mk. j

! za metr. —  Sztuczki na cale spódniczki gkidkio i w kiaieczkę albo 
w paski po 10.000 M. —- Sztuczki na bluzki po 8.000 i 10.000 Mk. 
Materjał. plusz angielski gładki bardzo efektowny i trwały na dzie
siątki la* po 7.000 Mk. za metr (na płaszcz potrzeba 3 metry).

\ UW AG A : Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć
1 następujący wycinek:

l i ś c ie  j

Kanon na kupna resitek w Warszawskim Siła/re Fabrycznym r1*1 
KONKURENCJI", Warszawa, Zielna 51, (R6a Królewskiej).

Czytelnik „Gońca krakowskiego" 

mię 1 nazwisko-----------------------------P0C2b---------------------- wle3

W ARSZAWSKIEJ S

Nr. dornn Powiat Ziemia

■UPIĘ kiJń-o duże. Zgło- j
>• szenU do Administracji j 
o:i<~a“  v-od „Lnsiro". 3S8 1

Zamówiona wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenie!, płaci się przy j 
i odbiorze. Opakowanie na rachunek zamawiającego 2500 Mk. Zamówienia 
■ p. o3iiuy adrełować bezpośrednio

I>0 W A R S Z A W S K IE G O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O  S99J

i „WARSZAWSKA KONKURENCJA" mm.
Warszawa, Zielna 51 (R£g Królewskiej). —  Telefon Nr. 175— 91.

t*iaŵ fl»g^’BaBc;iaBaa|.".'ĝ wfl îwga»w*g3ro«aa*młaey;ŁS!CKTrpiUriv«ijgiî î '>aaMMiwuiiijjagata
------------------------------—----- —------  J ' ~ —

odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. Drukarnia- „Głosu

KIEROWNIK firmy han
dlowej, kawaler, Jat 5tó, 

przystojny, ożeni się z pan
ną lub wdową, która ma 
kompletną wyprawę wraz 
z mieszkaniem. Zgłoszenia 
do Admtn'stracji „Gońca" 
pod „Brunet". 8S7
M O  DR LARKA młoda m -  
*’* Jącj. skl«p wyjdałe 

mąż aa krawca bar
dzo zdolnego. Zgłuszenia 
do Adna. „Gońca" pod

k .w. seo

ORUNET przystojny na 
stanowisko, lat 28, pra

gnie poznać młodą przy
stojną pannę w celu ma
trymonialnym. Posag wy
magany. Zgłoszenia de 
Administracji „Gońca" pod
„Tadeusz". 886
\i/DOW A, młoda aamo- 
W  dzielą* dekrzo *yt»- 
swasa wyjdzie za mąż za 
człowieka za niezależnym 
btakowiska kaituraleegc, 
Zgłoezeaia do admiaiaLa- 
eji „Gońca* pod „Rozy-
■SBka*. 8ł>a

L Różne

SZUKAM oa czas karna
wału w ykw in tn ego  to

warzystwa kobiecego ce
lem wspólnego uczęszcza
nia aa b a le . Zgłoszenia do 
aden. „Gońca* pod „Ob:o- 
krajowiec*. 340

F o rte p ia n u  do prze
grywania w godzinach 

od 1—3 możliwie w śród
mieściu poszukuje się. 
Zgłoszenia do Administra
cji „ Gońca* pod „T. Z.* 878 
?7RAWCzYN1 aaiaodziel- 

Ra przyjmuje roboty 
do dema. Zgłoszenia pod 
„Model* do Adm. „Gońca* 

394

Lokale. |
pOSZUkUjĘ 8 do 4 po- 
* koi w żiódmieżeia a 
komfortem ea bizro za 
w ysok im  w y a a g ro d z e a ie a i. 
WladoŁouc pod dyrek
tor" de admiaiati. „Oeń 
ca|k___________ »47

^A M IE N IĘ  mieszkaaio 
“  składająco a>9 t  po
koju przedpokoja I kuchni 
aa pokój kawalerski z wa- 
raakiem kupna mebli. Zgło
szenia do admlaietracjl 
„Onżca" poó „pokój" &4ó 

O KOJ i kuchnia aa IV 
piętrze przy ul. Ber

ka JoaeL zamienią na 1 
lab 11 piętrze za dopłatą 
w  innej dzielnicy. Zgło
szenia do Ailn. Gonca 
pod „W. M.“. 357

Zaginione j

ZGUBIONO kartę zwol
nienia na nazwis •  

Adam Kunią, Wiewiórką, 
Zasów, którą unieważnia 
się.____________________ 404

ZGUBIONE papiery woj
skowy na nazwisko 

Leśniak Franciszek, urodź, 
w roku 189*, w Zelczynie, 
p. Wielkie Drogi, uniewa
żnia się. »06

Salon mód „SZY&“
ul. Arjańaka 8 403

Eugcnji Jaworskiej poleca 
wybór kapeluszy da mskicla 
najnowszych fasonów oraz 
przyjmuje przerabiania po 
cenach konkurencyjnych.

Centralne Biuro Zakupów
nabędzie około 40.000 ton cementu
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" Nr. 21.

z dnia 26 stycznia r. b. 403

i snu ( M M  i m i n
1 R Y N G R A F "

S .  A .

p w Krakowie, ul. Krupnicza 6.
n wykonują wszelkiego rodraju kllaae drakarakle,
O jak aiatkowc, kreskowe, jedno i wleiobarwee 
i.J na cynka, miedzi lub mosiądza po cenach jak 
O aajpraystęyniejazycta.
n Wyhenaale pierwszorzędne! Oferty I cenniki 
O aa żądaaie odwroiae.

y  Zatadwisaia skierować aately:

B K p a k ó w t u l. K r u p n i c z a  6 .
8 z a k ła d y  GRAFICZNE. *17
P  gi l̂

DDQCXlOOaCX3C0300aCX1ClCX30.3Cri03CEILrt

Poszukafemy w  mloścle do |rynaI^cI|1

stajni dla jednego konia
wraz z wozownią i stancją dla stangretz.
ZjIoazeniA do B inra og?08zaji Feliksa Stcttera pod *Wy»okt

czynss lub odstępne«, 4?2

Narodu" pod zarządem R. Ferka yr Krakowie.


